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Zgrzyty lubelskie

Sztuka gliniańska i mydła 
toaletowe

Jest  w  Dubnie  szyld  głoszący: 
„Zegarmistrz,  pobija beczki,  w dni  pogodne 
kosi”  (autentyczne  –  przynajmniej  tak 
twierdzi Nowakowski).

Lublin jednak pobił  rekord interesujących 
szyldów.  Na  ulicy  3-go  Maja  22  jest 
sklep z najrozmaitszą  tandetą  wewnątrz, 
opisaną na frontowej  ścianie  sklepu 
w najfantastyczniejszy sposób.

A  więc  „Wystawa  sztuki  gliniańskiej, 
ludowej Koszowskiej [nieczytelne], sprzedaż 
mydła  i  towarów  galanteryjnych.  Wejście 
i obejrzenie nie obowiązuje do kupna”.

Szanowny  właścicielu!  Racz  przyjąć  do 
wiadomości,  że  niema  żadnej  sztuki 
gliniańskiej,  koszowskiej  etc,  a  jest  jedna 
i jedyna sztuka przez duże S.

Spotyka  się  ją  bardzo  rzadko  i  nie 
w towarzystwie mydła.

Sztuka z mydłem to zgrzyt.

Paragraf.


